
34. Czwartek 12. Lutego 1863. wydania 53.

7. Ooiiatkami kosztuje 
w p ren u m erac ie :  R e  z p o ­
c z t y :  kw ar ta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł.  40 cent. 
Z p o c z f . t :  k w a r ta ln ie 5 zł.; 
miefieeznie lz ł .  75 c. w . a. BIZETA LWOWSKA

Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

dla nieszlachty

Część urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §.  42  ces.  patentu z dn.  24.  paźdz ie rn ika  1852  (D.  
U.  P. nr.  2 2 3 )  postanawia się,  ze odtąd aa do dal szego r o z p o r z ą ­
dzenia zakupno  wsze lk iego rodzaju broni  i amunicyi ,  może mieć 
miejsce jedynie za wyłaczoem przyzwoleniem,  k tó re  we L w o w i e  i 
Krakowie  wys tawiać  będą e. k. dy r ekcye  policyi,  gdzieindzie j  zaś  
c. k. w ładze  obwodowe.

Prz em ys ło wc y  i kupcy uprawnieni  do robienia i p rzedaży  
broni  i ainunicyi  zobowiązani  są,  pro wadz ić  dokładne w y kaz y  s p r z e ­
daży,  i za ł ą cza ć  do nich l icencye , na mocy k tó r ych  sp rze dać  
nastąpi ła.

Z c. k. p rezydyum Namies tnic twa .
L w ó w ,  11. lutego 1863.

( N adanie  s  typ e n dy o w .)
Z ac zą w s zy  od b ieżącego roku  szkolnego  1 8 6 8/3 były —  ze 

wzg lędu na to,  że j edynastu  abso lwowanym słuchaczom praw',  k tó r zy  
zamie rza ją  s k ł a da ć  r ygo ros a  dla uzyskania stopnia dok to ra  p raw,  
p rzyzwolono  s typendya na ten r o k  szkolny z pozosta ł ej  z końcem 
paździe rn ika  1862  go tów ki  w kasach odnośnych fundacyi,  i prze to  
opróżn ionych zos ta ło  jedynaśc ie  s typendyów —  nas tępujące s typeudya 
z rozmaitych  fundacyi s typendyjnych do obsadzen ia :

A.  Z  hyłego funduszu  konwiktowej fundacyi.
a )  Fundacya G łow ińsk iego:

2 s typendya po 210  zł.  1 ,, . . ■'
8 s typendyów .po 157 zł .  50 e. J ^
5 „ ' „ 210  zł.

16 „ „ 157  zł .  50  c
b) F undacya  Zaw adzk iego:

1 s typenpyum oa 210  zł .  1 sz lachty
2 s typendya po 151 zł.  50  c. J ^

c)  P o łączona  fundacya R u ssya n a -M a tczyń sk ieg o :
1 stypendyurn na 157 zł .  50  c. dla szlachty.

d )F undacya  zakordonowa :
1 stypendyurn na 210  zł.
2 s typendya po 157 zł. 50 c.

B . Stypendya dlu Rusinów.
7 s typendyów po 105 zl.

e) Fundacya Hauera.
1 stypendyurn na 64 zł .  5 c.
O te s typendya zgłosi ło się po upływie t e rminu  konkursu  r o z ­

pisanego obwieszczeniem z 28.  paździe rn ika  1861 1. 67 3 1 9  w ogóle 
307  kompe ten tów,  z k tórych  32 wykaza ło  się sz l achec twem.

Pomiędzy tymi kompetentami  by ło  14G uczniów g imuazya l-  
nyeli, 11 uczniów szkól  r ea lnych,  12  t echników,  19  s łuchaczów 
wydziału fi lozoficznego a 22  wydziału medycznego i 103  s łuchaczy  
praw.

Jego Excelencya  Nam iestn ik  nadał  opróżnione s typendya na ­
s tępującym ko inpe len tom:

I.
Oprózu ioue 2 s typendya z fundacyi Głowińsk iego i 1 z fun­

dacyi Z aw ad zk i eg o  dla sz lachty po 2 10  zł.  w. a. o tr zymal i  w d r o ­
dze awansu  uczniowie pobierający już sz lacheckie s typendya po 
157 zł.  50  c., mianowicie:

1)  P o i n t o k Tadeusz,  j u r ys ta  z IV. roku  i
2 )  K ra iń sk i  W ła d y s ła w , j u r ys t a  z IV. roku  we L w ow ie  —  

z fundacyi Głowińsk iego ,  a
3 )  H o rd yń sk i  M ichał , j u r y s t a  z IV. roku we L w o w i e  —  

z fundacyi Zawa dzk ieg o .
II.

Opróżn ione  tym awansem,  j ak równ ież  będące pie rwotnie  do 
obsadzenia s typendya po 157 zł .  50 c. dla szlachty  —  razem 14,  
z k tó rych  10 p rzypada  na fundacyę Głowińskiego ,  3 na fundacyę 
Zaw ad zk i eg o ,  a 1 na połączoną fundacyę Russyana-Matczyusk iego,  
o t r zymal i  nas tępujący kompetenci ,  a mianowicie :

a )  ze  względu  na udowodnione pochodzenie  z familii funda­
tora Samue la Rocha  Głowińsk iego ,  i ze względu  na wykaz ane  sz la­
chectwo :

1 )  S zam eit  D obiesław , j urys ta  z I. r e k u  We Lwowie .
2 )  M anastersk i  B o les ław , uczeń 1. klasy gimnazyum F r a n ­

ciszka Józefa  we Lwowie .
b)  Ze  względu  ua w y kaz ane  sz lachec two ,  udowodnione ubó­

stwo i dobry  postęp w naukach :
3 )  H oszow sk i  J a n , s łuchacz  filozofii z I, roku  na un iw er sy ­

tecie lwowskim.  T e n ż e  z ł oży ł  exainin doj rza łości  z dobrym pos tę ­
pem, i jes t  synem gr .  kat .  plebana,  mającego sześc ioro  dzieci ,  z k tó -  
rych 3 synów chodzi  do sz k ó ł  publ icznych.

4 )  Sieńgalew icz  J a n , s łuchacz filozofii z II. ro k u  we L w o ­
wie,  k tó r y  p rzy k ła da  się do nauk z nadzwyczajnym postępem,  i j e s t  
synem gr.  kat .  plebana,  mającego 11 małole tnich dzieci.

5 )  R ó ża ń sk i  J ó z e f  medycynie r  z IV. roku  na uniwersytec ie  
k r ako ws k im ,  k tó ry bez żadnego u t rzymania  poświęca się naukom 
z nadzwyczajnym postępem,

6 )  A ndrze jow ski Leon , uczeń VIII.  klasy l igo  wyższ ego  g im ­
nazyum we Lwowie,  7my pomiędzy  naj lepszymi w klasie,  syn wdo wy  
po u rzędn iku p rywatnym,  k tó r a  u t r zymuje się z p racy ręcznej  i ze 
wsparcia.

7 )  Malina S ta n is ła w , uczeń VIII.  k lasy akademicznego  g im ­
nazyum we Lwo wie ,  5 ty w  klasie.  Matka j ego  j e s t  wd ow a  po u r z ę ­
dniku magis t r atualnym,  i pobie ra  małą pensyę.

8 )  Kulczycki Leon,  uczeń VI.  k lasy wyższ ego  g imnazyum 
akademicznego we Lwowie ,  l s z y  w klasie,  —  sierota.

9 )  Ż elechow ski E ugen iusz , uczeń V. k la sy gimnazyum p r z e ­
myskiego,  2gi  w klasie,  s i ero ta  po g r .  kat .  plebanie.

1 9 )  L on ick i  Emil,  uczeń VI. klasy g imnazyum s t an i s ł aw ow ­
skiego,  zaw sze  l s z y  w klasie,  syn g r .  kat .  plebana,  k tó ry  ma sz e ­
ścioro małoletnich dzieci.

1 1 )  S tu d z iń sk i  Adam ,  uczeii VI, klasy gimDa2yuin t a rnopo l -  
skiego,  4ty  w klasie.  • Ojciec jego, niegdyś właścic iel  części  wsi,  
zubożał ,  i ma czwrnro małole tnich dzieci.

12 )  W iszn iew sk i  L u d w ik , uczeń V. klasy k r ak ow sk i eg o  w y ż ­
szego gimnazyum,  3ci  w klasie.  Ojciec jego,  pensyonowany poborca ,  
musi z pensyi swojej ,  wynoszące j  rocznie 7 3 5  zł . ,  u t r zy m yw ać  4  
dzieci.

13 )  S zyd ło w sk i  S tan is ła ic , uczeń 1, klasy g imnazyum F r a n ­
ciszka Józefa we Lwo wie ,  k tó r y  uczy się z szczegó lnym postępem,  
i j e s t  synem ubogiego,  l iczną rodziną  obarczonego  u rzędn ika .

1 4 )  N iedzie lsk i  W ła d y s ła w , uczeń 1. klasy niższej  szko ły  
realnej  w Tarnopolu ,  odznacza jący się szczegó lnym postępem w na­
ukach,  syn ubogiego i zasłużonego  c. k, oficera,  k tó ry  ma 3 dzieci.

III.
Z kompe tentów nie szlacheckich  o t r zymało  nas tępujących 6 

uczniów za ściągnięciem pob ie ranych  dotąd s t y p e n d y ó w ,  wyższe  
s typendya w rocznej  kwocie  210  zl .  w. a., a mianowicie:

1 )  S e i fr ied  E d w a rd , s łuchacz  techniki  z IV. roku  we Lwowie .
2 )  A is  Roderyk,  s łuc hac z  p raw  z IV., r o k u  w Krakowie .
3 )  Weigel J ó z e f  medycyn ie r  z III.  roku  w Wiedniu.
4 )  P ola tyńsk i E m il , medycyn ie r  z III.  roku  w Krakowie .
5 )  K óliczkow ski  A d a m , s łuchacz  filozofii z I. roku  we Lwowie ;  i
6 )  Hoywanowicz Michał,  s łuchacz  p r aw  z II. roku  we Lwowie .

(Dokończenie nastąpi.)

Część hieurzędowa.
Monarchia Austryacka.

C z e r n i o w c e ,  6.  l u t ego .  (S e jm  kra jow y bukow iński.J
Oprócz wielu mniej ważnych p r o jek tów,  k tó r e  p r ze kaz an o  w y ­

działom,  p r zy sz ed ł  pod dyskusyę  na posiedzeniu dn.  5. b.  m.  w n io ­
sek wydzia łu  k ra jowe go  wielce ważn y  dla k raju.  Chodz i ło  o u r e ­
gulowan ie  dochodów duchowieństwa g r .  dysun.  S z e f  k ra j u  za p o­
wiedz ia ł  p rzed ło że n ie  odnośnego  wniosku  r zą do w e g o  j e sz c ze  podczas  
t e raźn ie j sze j  sesyi .  Pet r ino u t r zy m yw a ł ,  że p rz y rz e cz e n i e  p ro jektu  
r zą dow eg o ,  j e s t  naj lepszym ś rodkiem wyparcia  wniosków nieżyczl i ­
wych,  aby zaś  r ząd  skłonić do j a k  najp rędszego  p rze d ło żen ia  t egoż,  
najlepiej byłoby wziąsc  samemu in ieyatywę .  W  końcu j e dn ak  
wniosek szefa kraju zos ta ł  p rzyję ty .  Pe tycye  względem uci sku lu ­
dności  wiejskiej  p rze z  właściciel i  dóbr,  pomimo za r zu tu  de pu to w a­
nego S y m o n o w i c z a , że jaKo p rz e k ra c z a ją c e  za kr es  kompeteucyi  
sejmu k ra jowe go  powinny być zwr óc o n e ,  p r zek aza no  władzy  k ra jowej .

W i e d e ń , 10. lutego.  ( N ow iny  dwora. •— W iadom ośc i  
bieżące.)t

Naj jaśn .  Pan r acz y ł  udzielać wczora j  p rze d  południem posłu ­
chania wielu osobom prywatnym.  —  P o dr óż  Naj jaśn .  Pana do Dal-  
inacyi ma nas tąpić z końcem marca ,  i w tym celu p r zygo towują  już  
pa ros ta t ek  wojenny „El żb i e t ę“ . Dnia 5.  kwietnia ma Jego  ces.  Mość 
s tanąć w Raguzie .

Książę  Modeński  z ma łżonką  odjechal i  wczora j  do Wene cy i  
i Wero ny .

Ces.  f rancuski  ambasador  Książę G ram mo nt  wyprą wiał  wczora j  
wielki  bal ,  na k tóry zaproszen i  byli  wszyscy posłowie ,  mini st rowie 
i l iczne znakomi tości  wo j sk ow e  i cywilne.  P rz ed w cz o ra j s z y  bal 
u ministra policyi,  ba ron a  Mecsery za sz czyc i ł  obecnością swoją  A r -  
cyks iążę  L ud w ik  W ik to r .  Pomiędzy gośćmi  byli  wszyscy mini s t ro­
wie,  h rab iowie  F o rg a ch  i Nadasdy ,  namies tnik hrabia Chor ińsky  i 
inni. Razem było do 2 00  gości .

W i ęk sz a  część  cz ł onk ów  deputacyi  k lauseuburskiego  t o w a r z y ­
s tw a  agronomicznego p r zyb y ła  ju ż  do Wiednia ,  i s łychać ,  że p r z y ­
j ęcie  je j  u Na j j a śn .  Pana  nas tąpi  w p r zy sz ły  cz w ar te k .



136
Z  Petersburga donoszę J e n .  Korr^  że w k ró tc e  p rzybę dz ie  

do W ie dn i a  w p r z e ję id z ie  W ie lk a  Księżna Olga,  ma łżonka  Wiel .  
Księcia  Michała z domu ks iężn iczka  Badeńska ,  k tóra  ma zamia r  
o d w ie d i i e ć  rodz in ne  mias to swoje  Kar l s ruhe ,  a polem uda się do 
Tyf l idy,  miejsca poby tu  sw eg o  małżonka .

Francya.
Paryż ,  6. lutego.  ( R ozpraw y w izbie deputowanych.) 
Dzis ie j sze  posiedzenie izby depu towanych by ło  nader  ożywione.  

T r y b u n y  p rzene inione  były s łuchaczami ,  wiedziano a lbowiem,  że na 
po rz ą d k u  dziennym j e s t  p o pr aw ka  do ad re su  p rzez pp. P ica rd  i J u ­
l iusza Favr e  pop ie rana,  odnosząca się do w ypr aw y mexykańskiej .  
Nasa mpr zód  p. P ica rd  w zabran ym głos ie powiedzia ł ,  i i  jeżeli  kiedy,  
to t e ra z  co do w y p ra w y  mexykańskiej  okazała  s :ę po t rzeba w oln o­
ści r o z p r a w  i kontrol i  k r ok ó w  rządowych .  W y p r a w a  ta została 
uchwa lona  bez izby,  uskuteczn iona  bez izby,  i powiedz ieć można,  
że  ukr yw ał a  się przed wsze lką kon trolą ,  bo często bardzo  nie było 
wolno publ ikować  we Francy i  dokumentów’ odnoszących się do w y ­
p raw y  inexy kańskiej .

Rok  t emu p. min is te r  sp raw  zew nę t rzn yc h  mówi ł  nam, że 
wojska  naaze są w pochodz ie  na stol icę Mexyku i wn e t  ją zajmą. 
Chc ia łbym,  żebyśmy dzisiaj mieli tę sarnę pewność ,  co zaś wiem, 
to <o, iż pomimo różnośc i  zdań naszych wszyscy czujemy najżywszą 
sympa tyę dla naszych żo łn ie rzy.  Nie chce więc mówić o wojnie 
w Mexykur lecz o w yp raw ie  samej .  T e r a z  można to uczynić,  bo do- 
kumenta w izbach h iszpańskich  i w par lamencie angielskim złożone 
wielkie świat ło  ńa  nią r zuc i ły ,  r z ą d  zaś  f rancuski  żadnych  nam do­
kumentów nie za komunikował ,

Konwencya londyńska z ł ąc zy ła  t r z y  moc ars twa ,  k tó re  zda ­
wały się mieć ten sam inte res ,  k t ó r e  j e dn ak  sz ły do i\Lexykn z z u ­
pełnie odmiennemi uczuciami .

Anglia,  k tó ra  posiada,  że  l ak powiem,  Mexyk prze* ogrom 
swych  wierzy te lności .  Anglia,  k tó r a  ma do żądania w Mexyku 300  
mil ionów piast rów,  najmniej  by ła  czynną w  wyprawie.

Hiszpania miała osobis tą u r az ę  do pomszczenia .  Anglia,  k tóra 
umie r ac hować ,  zas t r ze g ła  sobie,  że żadne moc ars two  nie będzie 
mogło wyrabiać  dla siebie osobnych korzyści .  Co do Francyi  pan 
l i i l lault  powiedział  nam w dwóch mowach,  że  k rz yw dy  wyrządzane  
nam przez, | „ t  SJO wymaga ły  naszej  intei wencyi .  Jeżel i  k rzy w dy  te 
i stotnie wyp raw ę  wywoła ły ,  to ża łow ać  wypada,  iż tak długo by­
liśmy cierpl iwi ,  bo ju ż  p rzed dziesięcioma laty wypadało wziaść się 
do rzeczy.  Braw da, ze miel iśmy reklamacye znaczne i s łuszne.  Od 
wielu lat wojna domowa niszczy Męxyk.  Kolonia f r ancuska składa 
się z  dwóch tlo t r zech  tysięcy osób, k tó re  na r ząd inexykański  
s łusznie żal ić się mogły.  Lec z  czyz  z powodu ich r eklamacyi  wy ­
prawa była s t o s o w n a ?  I lząd inexyknński i prezydent,  jego Ju a re z  
byli w takiej  biedz.ie, ze poseł  j ego  nie; mógł  .opuścić P a ryża  dla 
b raku funduszu.  Czyż to była chwila do rozpoczęc ia  wyp raw y z po­
wodu pieniężnych rcklamacyj  ? Mexyk nie był  w stanie wypłaca lno­
ści, piaiiiężue więc r ek lama cy e  wyp raw y usprawiedl iwić  nie mogły.

Następn ie  mnwca przechodzi  do pretensyi  bankiera s z w a jc a r ­
skiego Je ck c ra ,  bo «lo 70  milionów f ranków wynoszącej ,  p re tensyi  
urojonej ,  za k tó rą  ani dwudziest a  część waluty nie była dana.  
J e c k e r  zaś  był poddanym szwajcar skim,  i dopiero w roku 1802 
o t rzym ał  nului al izacyę f rancuską.  Wido cz uem  więc jest ,  że w Mexyku 
chciano faworyzować zap ro wad ze n ie  mona rch i i ,  a pos tępowanie  to 
przypomina kroki  mocarstw- p rzec iwko  Fran cy i  skoa l izowanych i 
znaną p rok lnmacyę księcia Brunswiku .  Że  zaś  Mcxykanie nie z r z e ­
kl i  się godnośc i  swej  na r odowej ,  prze to  zdaje  się,  iz opierać się 
będą  n ieproszonej  in t erwency i  w w ew n ę t rzn e  sp raw y  swoje.  N a ­
s tępnie p. P ica rd  mówi o porażce  dyplomacyi  f rancuskiej  w Grecy:’, 
mówi o Polsce ,  i kończy oświadczeniem,  iż w y p ra w a  f rancuska do 
Mexyku p rzeciwna j e s t  zasadzie n ie in te rwenryi .  J eże l i  zaś chcemy 
t r z y m a ć  się zasady p rzec iwne j ,  to powinnibyśmy być gdzie indziej ,  
nie w Mrxyku.

Królestwo Polskie.
Warszawa < 9.  lutego.  (D a ls z e  w n iosk i  rady  stanu. — 

W y p a d k i  pow stania .)
Dzień. pow. donosi  : Naj j aśniejszy Pan,  p rzychylnie  do p r z e d ­

s t awionych  p rzez  Jego  Ce sa r ską  Wy s o k oś ć  Wie lk iego księcia namie­
stnika wniosków rady  s tanu,  najwyżej  r oz ka zać  r a c z y ł :

1)  nadać dalszy bieg w p rzep isanym p or zą dku  , s tawionym 
prze ż  J .  E. Ks. Arcyb iskupa W a r s z a w s k ie g o  Fe l ińs k ie go ,  u p rzez  
r ade s tanu j ednomyś lnie  popar tym wnioskom , o konieczności  p r a ­
wa,  dla zapewnienia bezp iecz eńs twa  osobi s tego wszys tk ich miesz ­
kańców Kró les twa ,  postanowić ma ją c eg o :

a )  że każdy  a r e s z to w a n y ,  ma być zawiadomionym przez  pi­
smo o pnwodacl i  j ego  za t rzymania  ,

1>) ze każdy z a resz t ow an ych ,  najdalej  w p r ze c iągu  dni ( rzęch 
ma być s t a u  inny i i i  przed u  łudzą sądową,  k t ó r a  o  dalszem jego  z a ­
t r zymaniu  lub uwolnieniu w yrzee ze ,

e)  że nikt  nie może być w ię z io n y m ,  łub j a k iH ib ą d ż  iiinem 
ścieśni ri i tem wolncsc i  osobis tej  k a r a n y m ,  j a k  tylko  na mocy w y ­
r o k u ,  zapadłi-go we właśc iwym są d z i e ,  p rzy  d rzwiach  o tw ar tych  
i po wys łuchaniu obrony za obwinionym przedstawione j .

Wniosek  zaś  t egoż Arc yb i sk up a ,  podobnież p r zez  rudę stanu 
popar ty  —  o postanowienie,  ze k a ż d y  karany  wyznaczoną  mu ka rę  
tylko w g ran icach  Kró les twa  ods iadywać  b ę d z ie ,  —  Naj j aśniejszy

Pan  uznać r ac zy ł  za  p r ze dw cz es ny  ze  względu ,  że  zasada  j aką  ma 
na c e lu ,  wchodząc  w z a kr es  kodeksu k a r n e g o ,  powinna s tanowić  
n ie roz łączną  z nim ca łość ,  od pozos tawienie  bowiem lub uchylenia 
ka ry  zesłania i od jej  rozc iąg łości  za leży  całe s topniowanie  kar ,  a 
gdy  p r ze j rzen ie  i zap ro jek tow an ie  zmian,  w obowiązującein w K r ó ­
lestwie p rawie  ka rnem i pos tępowaniu  sądówem karnem,  już  naj ­
wyżej  postanowionein zos ta ło ,  prze to rozb io ru  tego przedmiotu,  ani 
up rze dzać ,  aui też mu p r ze są dz ać  nie można.

2 )  Naj j aśniej szy Pan polecić r ac zy ł  p rzed s ta wi ć ,  w p rze p i s a ­
nym porządku ,  do uznania Je g o  Cesar sko - Królewskie j  Mośc i ,  p r o ­
j e k t  do p r aw a  uzupełnić mającego o rgan izacyę rad powiatowych,  
dok ładnem okreś leniem co s tanowi  własność  powiatu.

Dnia 25.  s tycznia (6 .  lu t ego)  o t r zymano sz cz egó łow e  wiado­
mości  o działaniach pod W ę g r o w e m  oddziału z łożonego  z 3 - c h  koni- 
panij piechoty i 3 -ch  sz w a d ro nó w  ja zdy  z (J a rma tami ,  pod d o w ód z­
twem pu łkownika Papaafanasopu ło .

Oddział  t e n ,  zajmując w p rzeddzień  b i twy s t anowisko  przy 
wiosce Sz a r u ta ,  o sześć  wior st  na południowej  s t ron ie  od m. W ę ­
gr ow a ,  w ciągu całej  nocy był  niepokojony p rze z  bandy bun towni ­
ków,  wypada jących  z p rzy leg łych  lasów. W  końcu,  po kilku w y ­
s t r z a ł ac h  a rmatn ich,  buntownicy zaniechal i  napadów.

Naz a ju t r z  o godzinie 6 ' / 2 oddział  posunął  się ku W ę g r o w u  i
0 8  z a t r zy m a ł  się, za jąwszy s tanowisko w odległości  w ys t r za łu  a r ­
matniego od miasta.  Zabezp ieczenie  s tanowiska  od napadu bunto ­
wników z tyłu,  k tó rzy  się ukryl i  w lasach około wsi S z a r u t a ,  po- 
rnczonem zostało s t r aż y  rozs tawione j  p rzy  obozie i z łożonej  z j a ­
zdy i piechoty.

Bi twę rozpoczę to  o godzinie  9 daniem ognia z dwóch dział  
bateryi  Nr.  , 3 ,  piątej b rygady  a r tyleryi .  Po kilku w y s t rza łach  d o ­
s t r ze żono  w mieście roz ru ch  i wkró t ce  pnteni buntownicy zaczęl i  
wychodz ić zm ias ta  we wszys tk ich k ie runkach ,  g łów na  zaś ich masa 
udała się w kierunku ku m. Soko łowowi .  Obrona miasta i zas łon ię­
cie cofającej się bandy poruczone były osobnemu oddziałowi ,  k tó ry  
za ją ł  ul icę około ro ga tek  od s t rony Mokobod.

Dla przecięcia  drogi  wychodzącym z miasta buntownikom,  pu ł­
kownik  Papaafanasopuio posłał  kłusem 4 ty szwa dron  u łanów smo­
leńskich ku d rodze  wiodącej  do S oko łowa .  Ułani rzucil i  się na nich
1 zmusil i  cofnąć się ku miastu,  gdzie banda ta zaję ła  cmen ta rz .  J e ­
dnocześnie w y ru s zy ł  dywizyon 3t-j bateryi  konnej a r ty lery i  pod z a ­
s łoną plutonu H e j  kompanii  piechoty pułku kos t romskiego i 2go 
szwad ronu  ułanów,  i rozpoc zą ł  s t r ze lanie  na bandę.

W t ed y  oddział  buntowników , k tóry s tał  p rzy  wjeździe  do 
miasta,  wyszed ł  na po le ,  lecz będąc rażony  ka r t aczami  p rze z  dy­
wizyon konnej  a r tyleryi ,  sk ie rowany  w tę s t ronę z r oz ka zu  p u łk o ­
wnika Papaafonasopuło,  cofnął  się w nieł adzie ,  i tylko część j ego ,  . 
około 150  ludzi ,  pomimo wyst rza łów’ , posuwała się n a p r z ó d ,  b r o ­
niąc się kosami od a t akującego ją d rug iego sz wa dro nu  ułanów'.  D y ­
wizyon ar ty leryi  za p rz es ta ł  s t r ze lania,  a pluton 3go szwadronu  u ła ­
nów pod dowó dz tw em  podpu łkownika F iodorowskiego  , ru szy ł  na 
naciera jących.  Jednocześn ie  buntownicy rażeni  byli knrabi i iowemi 
wys t rza łami  ty r a l i e rów , rozs tawiot iych na p rawym boku naszego 
s tanowiska  i w kró tc e  wszyscy zniesieni  zostal i .

W ó w c z a s  ar ty lerya znów posunęła się na s t anowisko ,  piechota 
zaś  zaczę ła  nacierać na miasto.  Po niedłngiem działaniu armat ,  
w mieście pows ta ł  nadzwycza jny ruch .  Poż a r  wszczę ty  na począ tku  
bi twy z zapalonych  p r zez  a r t y le ryę  s t o d ó ł , r o zs ze rza jąc  s ’ę coraz  
bardziej ,  powiększa ł  nieład.  Buntownicy t łumnie rzuci l i  się p rzez  
ogrody  do p rzyleg łych  l a s ó w , r ażeni  wys t rza łami  z dwóch  dział  
zna jdujących się przy  plutonie piechoty.  Ty mczasem posuwająca się 
naprzód  piechota zaję ła  mi as to ,  dokąd wesz ły  za nią inne części  
oddziału.

Bun townicy zos tawi l i  na placu boju 128 zab i tych i  9eiu cię­
żko rannych,  szczególnie  z t łumu,  k tó ry rzuci ł  się na a rma ty ,  tych 
z a ś ,  k tó rzy  zabici  łub ranieni  zos tal i  blizko m ia s t a ,  buntownicy 
zdąży l i  zabrać  z sobą i l iczba ich nie j e s t  wiadomą.

Ze  s t rony wojska nie było zabi tych.  Je s t  tylko 6ciu rannych  
żo łn ie rzy.

Z  mieszkańców miasta zas t r ze lono  p rzypadk iem dwóch  ch ł o p­
ców s ta ro z ak o nn y c l i , a bun townicy jiowiesili dyinisyonowanego żo ł ­
n ierza i dwie osoby ze s tanu sz lacheckiego,  po de j rzywając  ich,  j a ­
koby inieli oddać w ręce kozaków'  dwóch p r zy w ód źć ó w  z bandy 
buntownicze j .

Oddział  wysłany  w tych dniach w lasy S k i e r n i e w i c k i e , w oko­
lice B o l im o w a,  pobił  i ro zp ró sz y ł  bandę b u n t o w n ik ó w ,  k tó ra  się 
tam była ze bra ła  i dopuszcza ła  się rozbo jów na linii d rogi  że la ­
znej  p rze z  za t rzymy wa nie  pociągów.

Buntow nikom ubito 50  ludzi,  a wzięto w niewolę 40.  Ze s t r o ­
n y  wojska  zabi ty  jeden oficer i j eden żo łn ie rz  ranny.

Cz te re j  o f ice rowie,  k tó rych  buntownicy byli  pojmali p rzy  za ­
t r zymywaniu  pociągów,  zostal i  o swobodzeni  p rze z  wojsko.

Nacze ln ik wojenny guberni i  Radomskiej  powziąwszy  wiado­
mość,  że  znaczna banda bun towników zgromadz i ł a  się w Wąchocku,  
w ys ła ł  p r zec iwko  niej oddział  wojska z łożony  z 6 kompanii  pie­
choty,  2cli s z w a d ro n ów  dr ago nów  i 100 kozaków'  z 2 działami.

S zc z e g ó ł o w e  wiadomości  o tej  wyprawie  dotąd nie nadesz ły ,  
ale wed łu g  p ie rwszych  doniesień u r zę do wy ch  bun townicy zos ta ł1 
wypędzen i  z Wą ch oc ka  i rozp ie rzch l i  się,  pozos tawia jąc oko ło  (5̂  
ludzi  zabi tych,  50  ujętych i wielką l iczbę rannych .  Ze s t r o n y  woj­
ska j eden tylko żo łn ie rz  zabi ty  a 2ch ranionych zostało. |
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(D on ies ien ia  z  n a d  granicy polskiej  

Z  okol icy nadwiś lańskiej  obwodu  T ar n o w sk ie g o  donoszą do 
O. C. a. Oe.j że do wsi S łupca  p rzyby ło  z Kró les twa  Polskiego 
12 włościan szuka jących tu  schronienia p rzed powstańcami .  P o d o ­
bnież na g ran icy  koło L eża j sk a  włościanie z Kró l es twa  chcąc u r a ­
tować p rzed  pows tańcami  swoje  mienie,  prosi l i  aby ich p rzyjęto na 
t e ry fo ryum aus t rysck ie .  Z Chwałowic  donoszą,  że  p rzy by ł  t amże 
kasyer  g r an i cznego  u rzędu  celnego Ken ry k  Berna to wic z  , k tó ry 
Uwiózł p r zed  powstańcami  kasę.  P rz e j e żd ż a ł  t a k że  t amtędy w d r o ­
dze do K ra k o w a  j e ne ra ł  rosyj ski  i d y r ek to r  g ran icy  celnej P io tr  
P r i ani szn ików.  W Krak ow ie  a re sz towano  Józefa Mikołajewicza,  s łu ­
chacza p raw ,  syna właściciela dóbr  z Rz esz ow sk i eg o ,  k tó r y  miał  
w erbować  ochotników’ do powstania i posiadać na ten cel pieniądze 
z zabranej  kasy celnej w Michałowicach.  Dla zabezp ieczen ia  g ra -  
uicy od s t rony  aus fryackiej  k rąż ą  nieustannie pat role.

Cronina.
D ziesiąta lista  składek z wykupna kart uwalniających od powinszowań 

Nowego Raku 1863.
P P .: W ojciech Dudziński 1 zł., P. K reutz 30 c., Św isterski 30 c , K aro­

lina He:,ns 35 c., A. B 20 c., Leśniak 40 c., W alenty Hilluk 1 zł., Antonina 
Thnall 1 zł., Henesch Pozement 1 zł., M. 40 c,, B reche 50 c., N itarska 50 c.,
* domu 283 m. 2 zł., M. B. 1 zł., Sokal 50 c., Kraus 10 c., D. 50 c., Eugen 
Teiner 1 zł., Emilia Sieg 1 zł., N. N. 10 e., Schtmblum 10 c., B. Janiszew ski
* zł., N. N. 1 zł., N. N. 1 zł., A leksander Podlew ski 2 zł,, Jeneralna Ajencya 
austr. T ow arjystw a 2 z ł., Ludvrik Czalo 30 c., hr. Alfred Potocki 5 zł., Ignacy 
H reksler 2 zł., Antonina W arielew ska 1 zł., F ranciszek Knauer 2 zł., S tarzyk 
30 c., W. Stengel 1 zł., Karol i Karolina Schubulh 2 zł., Jan Alonck 2 zł., A. 
Skibiński proboszcz 1 zł., Schw ester 50 c., F. Z echctgruber 1 zł., Raschka 
2 zł., K. Kahn 2 zł., Alfred Bóhm 1 zł., F. Irsa  1 zł., Epstein 50 c., Schm el- 
kes 50 c., Krasnopolski 1 zł., S. Kohn 1 zł., Gostyński 1 zł., Józef K olischer
1 zł., Dr. Gustaw A. S chroter 2 z ł., Dr. Koller 1 zł., Schopf 1 zł., Dr. Horo­
witz 5 zł., Dr. Hugo 10 c., lir. Karol M ier 5 zł., Luka 50 c., Olimpia Grabowska 3 zł., 
Scheinok 1 zł., A. Seelm ajer 30e., Dr. Juliusz K olischer 1 zł., Dr. Józ. Kolischer 
tzł., Ema B ruckner 50 c., Szelestak 50 c., W. Schmidt 50 c., W ilhelm Kergel 1 zł., 
3an Kotlewski 20 c., E. H, 1 zł., Stankowska 1 zł., W . D ietrieh 1 zł., W in­
kler l  zł., D zierżyński 1 zł., Julian Schneider 1 zł., Tebinka 50 c., Dr. Chu­
dziński l zł., Czosnowski 1 zł., Philipp 1 z ł., W enser 1 zł., Filip Zalewski
2 zł., B arański 1 zł., Jełowicki 1 zł., Gołębiowski 50 c,, Semanowa 50 c., Ko­
zakiewicz 1 zł., Kazimirz Stadnicki 2 z ł., Klarmann 50 c., Wohlfelrl 30 c., B. 
bisclie 20 c., Saski 10 c., Józef Fried 50 c., Bermann 30 c., M. 1 zł., Kron- 
stein 50 c., Samueli 50 c., Półtorak 30 c., W ancza 20 c., Henryk Schijnwald 
20 c. Suma 99 zł. 5 i  e., do tego 9 lista 805 zł. 98 c. Razem 905 zł. 2.4 c.

(Stan zdrowia w Księstw ach Naddunajskich) jes t podług ostatniego ra ­
portu konzularnego z Gałacu z 16. stycznia pomyślny. W  okręgach Gałaczu; 
Bn-ailowa, Ismaiłowa, Tulczy i Suliny niepanują żadne niebezpieczne słabości, 
tylko w Giurgewo panowała w miesiącu grudniu ospa, na k tórą umarło 40 
dzieci.

(Budowa kolei żelaznej) z Neuberun do Oświęcima dla połączenia kolei 
górno-szląskiej z północną koleją Cesarza Ferdynanda, postąpiła o tyle, że re - 
'vizya techniczno-policyjna będzie mogła już w  drugiej połowie b. m. nastąpić. 
Kolej ta ma by ć 12. marca b. r. oddana na użytek publiczny.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  , 12.  lutego.  Na czele naszego  pisma og łaszamy dziś 

rozpo rzą dze n i e  wysok iego rządu k ra j ow eg o ,  ze w całej  Galicyi  jak 
również w Wie lk .  Księstwie  Kra ko ws k ie m,  nie wolno inaczej  uaby-  
Wać żadnej  broni  ani tez  amunicyi ,  j a k  tylko za w yra źne m p o z w o ­
leniem dyrekcyi  pol ic j i  albo też władz  obwodowyeh .

Gazeta w iedeńska  z 10.  b. m. za w ie r a  nas tępujące z a p r z e ­
czenie : „Gazeta sz /aska  z 7. b. m. donosi  w k o r es po n d e nc j i  z K r a ­
kowa z 4.  b. m. o uroczysteni  wyjściu ocho tn ików polskich z ko­
ścioła Panny Maryi  i o s tarc iu  się ich z pat rolem wojskowym u r o ­
gatek mie j sk ich ,  p rzyczem ochotnicy dali p ie rwsi  ognia,  a pat rol  
" k o ń c u  się cotnął .  J a k  możemy s t anowczo  zapewnić ,  j e s t  powyższa  
" in do m oś ć  całkiem zmyślona ."

W  węgie rskim dzienniku Siirgóny  o świadcza  koresponoen t  
wiedeński ,  że wsze lkie  p o g ło sk i ,  j ak ie  obiegają wzg lędem ministe-  
ryum węg ie r sk iego ,  są całkiem bezzasadne .

O wypadkach  w Królestwie Pelskiem mamy dziś na­
s tępujące w i a d o m o ś c i :

Korespondencya  z R z e s z o w s k i e g o  z dnia 9 .  b. m. ,  k tórą 
" J aś n i e  odb ie ramy,  po tw ie rdz a  wiadomość  podaną w wczora j sze j  
Gazeice,  że wojska rosy j sk ie  w sile 20 00  piecho ty  i 2 0 0  k oza kó w  
kez dobycia o ręża  w kr oc zy ły  do Sandomie rza .  Po ws ta ńc y  częścią  

nocy uszli ,  częścią pokryl i  się po domach,  częścią  udali  się
"z d łu Z  Wis ły  w górę.  Chłopi  w tamtej  okolicy uzbroi l i  się i za -
l>ijają pow s ta ńcó w,  k tó r zy  im się dostają w ręce.  Kilka osób,  k tó re 
* t amtego b rze gu  WTisły pros i ły  o pomoc,  o t r zym ały  schronienie na 
•mszej s t ronie .  Wiadomość ,  że w Swin ia rach  chłopi  zabil i  k i lku­
dziesięciu powstańców’, po tw ie rdz a  się.

OdbieTamy ta kż e  korespondencyę  z, T a r n o p o s s L c i e g O  z dn. 
9go b. iii. z doniesieniem,  że na Wołyn iu  nie ma ani  śladu po w s ta ­
nia i żaden oddział  z Królestw’a nie w k ro c z y ł  do tychczas  na W o -  
ś jń.  S z la ch t a  t amte jsza  zasmucona j e s t  powstaniem,  uważając  je  

bezsku tecz ne  i wiodące tylko do n ieszczęścia ,  ubo lewa jąc  tylko

nad ofiarami krwi i mieDia. Młodzież z wyjątkiem małej l iczby 
egzaltowanych lub teroryzowanych, zachowuje się spokojnie.

Jeneralna  Korr.  donosi : W e d łu g  sp rawozdania  naocznego
świadka ,  Polacy w ki lkugodzinnej  bi twie pod W ę g r o w e m  walczyl i  
z r za dką  odwagą .  Pomimo k i lkakro tnego  a taku  t r ze ch  sz wa d ro n ó w  
ułanów,  pows tańcy  nie ustąpili .  Rosyanie rozpoczęl i  ogień działow-y, 
k tó ry  z rządzi !  s t r a szne  spustoszenie w sz e regach  p o w s t a ńc ów ;  nie 
mniej prze to silny g rad  k a r t ac zo wy  nie zdo ła ł  odebrać  im odwagi .  
Po t rupach  swoich tow arz ysz y  posuwal i  się naprzód  ku działom 
rosy jskim,  k tó re  same po w s t r zy my w ał y  ich waleczność ,  i k i l ka kr o ­
tnie kusili się o zdobyc ie  tychże .  Zasługuje  t akże  na uznanie w y ­
t r w a ł o ść  wojsk rosyj skich ,  przed którą powstańcy  dziesiątkowani-,  
ustąpić wreszc ie  musieli .  To objaśnia,  dla czego padio aż 150 po­
ws tańców,  co fez po twie rdza  u rzęd owy  Dziennik.  Zas ługu je  na 
uwagę ,  Ze powstańcy już  w kilku punktach wytężal i  wszelkie  siły,  
aby zdobyć nieco dział ,  spodz iewając  się, że wkró tce  tę l iczbę 
mogliby znacznie pomnożyć.  Mało j e s t  p rzyk ładu ,  pisze dziennik 
r zeczony ,  aby powstanie p r zyb ra ł o  t ak wielkie rozmia ry ,  j ak  t e ra ­
źniejsze w Polsce ,  nie posiadając ani j ednego  nawet r z t e ro fun to -  
wego d z i a ł a ;  powstan ie  te raźn ie j sze  możnahy nazwać wojną na noże.

Ostatnia wieczorna Gazeta w iedeńska  zawie ra  t r zy  kor.espon- 
deneye z Mysłowic,  Ka t towic i Gleiwi tz  ( z  gazety  sz ląskiej )  o osta­
tnich wypadkach  w Modrze jowie i w Sosnowicach,  k tó re jednak  po­
tw ie rdz a ją  tylko podane już w t e l eg ramach  sz cz egó ły  o przejściu 
kilku set  żołn ie rzy rosyjskich na tery tory urn pruskie,  motywując 
wszakże  ten wypadek wyższemi  ro zka zam i  z W a r sz a w y.

Wiadomości  te legraf iczne o wypadkach  w Polsce są dziś  na­
s tępujące :

W a r s z a w a , lOgo lutego (na Wi ede ń) .  J e n e r a ł  Maniukin 
natrafi ł  w nocy z 6. na 7. b. m. w pobliżu wsi Semiafycz w okręgu  
Didsk na SOOOczny oddział  pows tańców.  Pows tańcy przyjęl i  wojsko 
s t r za łami ,  k tóre  r an i ły  dwunastu ludzi,  miedzy tymi j ednego w y z - ’ 
szego eficera i pięciu oficerów’ niższych.  Ze, świ tem w yru sz y ł  j e n e ­
rał  do szturmu i spali ł  wieś Siemiatycze. ,  Rozbici  zupełnie  powstańcy 
straci l i  1000 ludzi w poległych i r anionych.  Ta banda u tworzy ła  
się z  r e sz tek  tych oddz iałów,  k tó re  na kilka dni p rzedtem wypar te  
zos ta ły  z W ę g r o w a  i Białej,  a k tó re chcąc uniknąć pogoni wojska,  
zwróc i ły  się za Bug.  (O tej  samej potyczce donosi t akże  d rugi  t e ­
legram z Pe te r sb ur ga  z lOgo b. iii., k tó r y  podal iśmy już we wc z o ­
rajszym dzienniku naszym.  P rz .  B . )

F rancusk ie  ciało p r aw od aw c ze  obraduje  ciągle j e szcze  nad 
adresem.  Na posiedzeniu z 9go b. m. toc zy ła  się dyskusya nad 
§.  5. ,  do k tó rego  p.  Armans wniós ł  popraw kę  względem blokady 
po łudn iowych  s tanów unii amerykańskie j ,  a p. Jul .  F av re  poprawkę  
w sp rawie  r zymsk iej  okupacyi .  Szc zeg ó ł y  tych r o z p r a w  podamy 

ju t ro  w dzienniku.
T a k ż e  par l ament  angielski  miał 9go b. m. posiedzenie.  W  izbie 

niższej  lo rd  Palmers ton  odpowiadał  na interpelacyę Seymoura ,  że 
Grecy  ograniczy l i  się dotąd na w ybór  księcia Alfreda.  Poseł  greck i  
dopiero wczora j  zawiadomił  o tern Ear la  Russel l ,  w sku te k  czego 
wysiano  odpowiedź s tosowną do mowy t ronowej .  Książę Kobursk i  
odmówił  s t anowczo.

Henessy zapytuje  P a l m e r s t o n a , czy Austrya podczas wojny 
k rymskie j  obiecała przystąpić do zw ią zko w yc h ,  jeś l iby n iepodległość 
Po lski  zos tał a  zdek la rowaną .  Palmers ton obwiAiał Rosyę  o z ł amanie  
t r ak t a t u  względem Folski ,  a op ie ra ł  się pomimo tego p rzystąpieniu 
Anglii ,  gdy F ra nc y a  i Aus trya  r.  1831 chciały r ep rez en t ow ać  p raw o  
Po laków.  Henessy  chce zaprop ono wać  adres  do korony  celem w y ­
muszenia na Rosyi  do trzymania  t r a k t a tó w  względem uciśnionej Pol­
ski .  P re z y d e n t  zabran ia  dyskusyi ,  ponieważ się sp rzec iwia  formie.

Obiegająca po dziennikach pog łoska  wzg lędem bliskiego od­
stąpienia F ran cy!  włoskie j  wyspy  Elby,  spo w odo w ała  depu towanego  
izby piemonckiej  p. Musolina wystąpić  w tej mie rze  ź w yr a źn ą  
in te rpe lacyą do gabinetu.  Minister  s p r aw  ze w nę t rzn yc h  oświadczy ł  
j ed nak że ,  że wieść ta j e s t  zupe łnie bezzasadna .

Miui steryum hiszpańskie  uzupe łnia  się ciągle j e szcze .  Ja k  do­
nosi t e l egram z M a d r y t u  z 9. l u t e g o ,  mianowany zos tał  Pedro  
Aurioles  mini st r em spraw ie d l i w ośc i ,  a Ulloa mini st rem marynarki .  
Ten sam te l egram dodaje j e szc ze  , że rozwią zan ie  k or t e z ów  je s t  
wielce podobnem do p rawdy .

Najświeższa poczta.
B e r l i n ,  10. lutego.  W e d łu g  dzisiejszej  K reuz  Z ty .  obiega 

po g ło sk a ,  że  pojedyncze dy s t ryk ta  P rus  zachodnich,  szczegó lnie 
obwód Che łmski ,  mają być og łoszone w stanie oblężenia.  Nordd.  
Ztg.  pisze,  że wzg lędem zachowania  się P rus  w obec sp raw y  pol­
skiej  za w ar tą  zos tał a umowa z gabinetem pe te r sbursk im p rze z  
jen e ra ła  Alvensleben.

C S c r l i n , 10.  lutego.  Na dzi siejszem posiedzeniu  izby depu­
towanych  mini ster  wojny wniós ł  nowel lę do us tawy  wojskowej .  
Czas s łużby  p ie rwszej  klasy l andwery  ma wynosić cLrery Jata, d r u ­
giej klasy pięć lat.  Ćwiczenia  l andwery  konnej  mają ustać.  L an d-  
wera  piesza ma co dwa lata odbywać  ćwiczenia p r zez  ośm do 
cz te rnas tu  dni.  Woln ość  p rzenoszen ia  się i wycho dź twa  dla w s z y ­
stkich nie stojących pod sz tandarem.  Czas  s łużby  t r w a ć  będzie 
p rze z  lat  7,  z tego 4  lata w rez e rw ie .  Ma t a kż e  nas tąpić u r e g u ­
lowanie marynarki .  Zaciągi  do s łużby morskiej  mają odbywać się 
na okrę ta ch  han d l owy ch ;  minis ter  wojny  poleca p r o je k t  pa t ry o t y -  
ztnowi izby do zbadania.  Uchwalono u t w o r zy ć  komisyę z 20  cz ło n ­
ków.  P ro je k t  do us tawy  wzg lądem dyet  dla depu towanych odrzucono.
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( M e g t a m  $ c i 5e t i )  £ r a o i u s f u e j .
S i e r l i n .  11.  lutego.  Kreutzzeitung  d o no s i ,  iż jest mowa 

o zaprowa dze n iu  s tanu oblężenia w n iek tó rych powiatach P iu s  z a ­
chodnich mianowicie w obwodzie  Chełmskim.  Norddcutache Ztg.  
d on o s i :  Wypa dk i  w Polsce są ważne.  Agi t ac ja  w Prusiech za ch o ­
dnich niepokojącą.  Celem powstania j e s t  u tworzenie  pańs twa  pol­
skiego,  a p rze to  napad na p rowineye  Prus  dawnej  Polski .  Artyku ł  
n iewalpi  , że  gah ine t  pruski  działać będzie spiesznie i s tanowczo ,  
gdyby  się pows tan ie  wzmogło .  Pol ska sama musi sobie życzyć  in­
t e r w e n c j i  P rus ,  k tóraby prędzej  ukończy ła  walkę niemajaca nadziei 
a nadałaby Prusom mora lne  p rawo  do roli pośrednika .

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Iw ow ie .
Dniu 11 . lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

328.72
327.79
328.35

— 2 2  
-f- 1 8
-i- 1.3

67.8
74.0
90.2

połud.-zach. sł. 
zachodni „

n

pochmurno
.śnieg
pochmurno

W ysokość śniegu O"'

Przyjechali ćo Lwowa.
Dnia 11. lutego.

Hotel G eorge: PP. H oodyski Rud., z Bogdanówki. — Kęplicz Kajetan, 
z Romanowego sioła. — Hf . Borkowski AU , z Szlachciniec

Hotel europejski: Żywieki Klem., z Tarnopola. — Truskolaw ski H enr., 
z Jasieniowa — W róblewski W ład., z Czoitkowa.

Hotel angielski: Chmielewski Ant., z. Krzemieńca. — Abraliamowicz Józef, 
z Trójcy. — Pelrowiez W ine., z Przybów ki. — Boznański Leon , z Starego- 
miasta. Klobassa Karol, z Bratkowiec. — Jędrzyjew icz Kaz., z Czaplego.

Zajazd podolski: Mijakowski Ab., adw. kraj., z Złoczowa. — Aulieh Er., 
c. k. prz. pow., z Złoczowa

Hotel krakow ski: Dumain Cel., z Pawelcza. — Sznuk K., z Polski.
Pod T ygrysa: Hermann W łod., z Rzepniowa. — Stepowski Ant., z Po­

dola. — Hazdorl', z Podola.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. lutego.

P P . : Slagocki Z., c. k. not., do Rozwadowa. -  Meray M., c. k. pułk., 
do Czerniowioc. — Szczepański W ład., do Czajkowicc. — Lityński Józet, do 
W ierzbicy. — Horodyński R., do Krogulca. — Paszkowski E , do Tanina. —

Kurs gieltlj wiedeńskiej.
D nia  i), lu lego .

I .  I ł ł i i g  p u b l i e z n y .  (Za 100 zl.
A. P a ń s t w a .  picn. 

W austr. wal. po 5% . . 60.50
licz kuponów 

zw rotny po 5% . . 02.25
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 82.— 
od kwiet. do paźd. po 5% 82.20 

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .—
Metaliki po ................... 75.00
Metaliki z proe, od maja do

listopada po 5% . 76.— 
dllo. po 4% %  . . .
dtlo. „ 5% . . . .
dtto. „ 3% . ■
d I to. 2 '/.> % • ■ -
dllo. .. 1% . . .  .

Przez, do wyl. z 
cale losy . . .

P rzez, do wyl. z r.
piata część losów . . .  .........

P rzez, do wyl. z r. 1854 92. -
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 500 z l...............................92.30
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł......................  94.—
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75
W ylos. obi. dawn. j 

długu pańsl. |

ton
69

ar.
.60

92.50

82.
82,

76
. 65.50 67

. . . . 58 .— 58,
. . . 43.50 43.

. . . . 38.— 39,

. . . 15.20 15
r. 1839

. 154.— 154 
1839

. 151.75 152 
92

4% % 05—
4% 57___
3 .'2% 50. 0 
3% — —
2% % 54—  
2Vy%48.R0 
2% 43—
i% % 3 7 —  
5% 7 1 . -
4% % 65—  
4% 57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Auslryi . 87.75 
W yż. Ausl. i Salcb. 84.25
C z e c h ............... 86 —
Morawii . . .  . 87.25
S z l ą s k a ..................87.—
S ly r y i ...............87.50
T y r o l u ..................89—
Kar., Krainy i W yb. 85.50
W ęgier . . . .  74.50

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proe. w kraju

dllo. z procent 
za granicą .

92

94
17
71
66.
58-
51.-

55-
49-
43.E
37-f
71.:
66 .
58-

88-
84.1
86.E
87.1
87.E
88 .- 

9 0 - 
8 7 - 
75 —

pien.
u - i  (B anału Tem. . .72 .75  

.5 £ o  'iśroacy i i Sławonii 73.25

to w 
73 
73

. 75.50 72, 
o

z r . 1859 93.50

— óT £  1 Galicyi
O 'S iedm iogr. iB ukow .71.75
Z klauzulą wylos. w r . 1867 7 
Lotnb. wen. poż.

Dług Tyrolu f

Dług Salcburga <

Dług Krainy (

po 5% 
v 4%
*
V 3%
* il%%
„ 2%
„ 1%% 27.

71 —
57. -  
50.50 
4 4 -  
37—
3 0 —

7S, 
71. 
94 
71 
58 
o i 
45 
38, 
31 
28,

ar.
.25
.75
50
25

.50

58. S t a n  o l i l i g ,  d o i i i c s ty k o l i i .
Po  3 %

» 2%% 
„ 2‘/4% 
„ 2%
-  \% %

za 100 zł. 
„ 100 » 
„ 100 „ 
„ 100 „ 
» 100 „

22—
18—
17—
15—
12—

2 4 -
20 -
18.-
1 6 -
14.-

Kutowski KI., do Tarnowa. — Hausner Alf., dep., do Brodów. — Agopsowicz 
Kaj., do Trofanówki. — Zbyszewski W ik., do Ruszowa. - Benoe At., do K ra­
kowa. — W ybranowski L , do Drohiczówki. — Stępkowski Ad., na Podole. — 
Hazdorf Edw., na Podole. — Bogdański Edw., do Zablotycz. — Hr. W iesio­
łow ski F r., do Żułkowa. — Ceglasi M., do W iednia. — Hr. W odzicki Kaz., do 
Krakowa. — Skrzyński Ign., do Strzyżowa. — Jo:dan T ., do Nowego sio ła .— 
Jokisz Narc., na Podole. — Sarnecki Zyg., do Drezna. — Hr. Dzieduszycki 
Stan., do Gwoźdzca. — Dobrzański W ład., do W róblaczyna.

T  E  A  T  I I .
Dzi.ś w t e a t r z e  niemieckim dwie nowe komedye ze ś p ie w a m i : „ W e r  

G ł o l d - O u k e l a w 3 ak tach a 7  obrazach ,  i „ F r i i h e r e  V e r -  
h a l i n i s s e “ w 1 ak c i e ;  tud z ież :  „ U l e i s t e r  F o r l u n i o
U l l d  s e i l l  Ł i e l > e s l l e d “ , ope re tka  komiczna w 1 akcie.  

Ju tro  na scenie polskiej  na dochód pana Kalieióskiego : „ D o n  
M a r ! o s “ , t r a j edya w 5 ak iach Szy l l era.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia i l .  lutego.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pćłimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, , 

„ ,, „ m. k. za 100 zł. [
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
5% Pożyczka narodowa )
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką tow arem
zł. c. zł. c - _

wal. auslr. ó 48 5 55
v  n 5 50% 5 57' i
,> r> ' 9 V2% 9 53%
n  11 1 78% 1 81
» ” 1 71 1 73%
V »

78 15 78 78
bez 82 13 82 80

kuponów 72
81

50
13

73
82

25
13

216 5.) 218 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 11 lutego.

Metaliki po 5 "/a za 100 zł. 76.—. Z pożyczki naród, po 5 "/ za 100 zł. 
po 4% "^ za 100 zł. — ; po 4% za 100 zł. — — . O b l i g a e y e  i n-82.15 

d e m
za 100 zł.

n i z a c y j n e  Niższej Auslryi po 5% za 100 zł. —— ; W ęgier —-  
Galicyi —— ; Bukowiny —.— ; Akcyo Banku narodowego sztuka 815.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 255.30; n iższo-austr. tow arzy­
stwa eskomtowego —•.—.

L is t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred. po 40% za 100 zł. — —.
W e x l « w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —— . —

Lipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szterl. 115.90. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. —.—. Paryż za 100 fr. —.—.

K u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5.55, dukaty ces. pełnej wagi
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 114.75.

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . • . 816.— 818—  
Inst. k red . dla handlu po

500 zł. w. a.....................  225.90. 226.—
N iż.-auslr. tow. eskomf.

po 500 zł.............................  674.— 675.—
Półn.kol. po 1000 zł. m. k. 1859— 1861 —  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 234.75 235.25 
Kol. Ces. E lżbiety pe200zł.

mon. konw...........................  153.50 154.—
P o łu d .-p ó łn .- niem. kolei 

kom. po 200 zł. in. k. . 130.7:> 13 f.— 
Kolei Cisy po 200zł. m .k. 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  —.—
Połud. kolei państ., iomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zl. w. a. 
czyli 500 fr. z wplalą
180 zł. ( 9 0 % ) ................... 272.50 273—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw..........................  216.50 2 1 7 .-

Kol. Prcszb. T ym . I. emis.
po 200 zł. m. k ................  55.— 5 7 .—

dllo 11. emis. po 2 0 0 zJ.ni.Ir. 1 1 7 ,— j jrj,_
Kolej B ustehradzka po
500 zł. 111. k ......................  69.)— 700.—

Kolej Aussig. - Ciepl. po 
200 zł. 111. k. . . . . .  176. — 178.—

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . . . 198—  205—

pien. towar.
Kol. G rac.-K oli. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 157—  159.—

A uslr. fowarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . . 428.— 430.—

Lloyda w Tryeście po
500 zł. 111. k ..................... 239.— 241 

Mostu łańe. w Peszcie po
500 zł. m. k ......  400 — 402.—

Tow. młyna par. w  W ied.
po óOOzł.w. a... 390.— 395—

Powsz. austr. Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 250—  255.—

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 169.— 168.25

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 zł.) 
B inku (d ie t .z r . 1857po5% 104.25 10475 
naród J „ 1857 po 5% 100—  100.50 

w n, k  } P ^ n a e z o n e  do
flos. po 5% . 91.25 91.75

Banku (n a  12 111. 5% . —
naród. < przezn. do loso- 
w w. a. (w ania  po 5% . . 87.40 87.60
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ........................  78—  7 9 —

3 ,  O b l ig a e y e  •*. p r a w e m  
|> i e  r w s e c  ii s i w a ,

Kolej Elżbiety po 5 % za
100 zł. m. k ............ 96.50 97—
delto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 9 7 .5 9  S8 _

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust.  .................. DI.— 91.25

Tow. austr. Kol. państwa
po 500 f r ............................  128—  129—

Kol. Loinb. wen. po 500 fr. 1 2 2 ,_  122.50 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 9 i) ._  9 0 .5 0
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87. — 88__
Kol. Giogn. po 100 zł. m. k. 81—  82—
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ......9 0 .  93._________
Lloyda za 100 zł. . . . 9 3 ,  9 4 __
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł.........  97.50 98__

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł............  78— 78.50

G rac. Ktiflach. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr.)——  ——

pien. towar, 
(za sztuko)

. 135.80 1 3 0 .-

100.50 101.—
121.50 122.- 

51.75 52.25

36.50 
95—  
37.21
38.50 
36—
36.75
21.75
23.75 
17—

3 ? . -  
96. -  
37.75 
39.— 
36.50 
37 .—
22.25
24.25 
17.2 i

O. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a. . .
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. in. k.........................
Poż. T rye. po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. m. k.

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a.........................

Esterhazego po 40 zł. 111. k.
Salma „ 40 „ „
Paillego „ 40 „
Clarego _ „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „
W aldstcinn 20 „
Keglevicba 10 „

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zl. hol — —  —
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97.80 97.80
Berlin za 100 ta l................. ........__ _.__
W rocław  za 100 lal. . .  .   _.__
Frankfurt za 100zł. w. p.-n . 97.80 97.80
Genua za 100 lir. piein. . —  .—
Hamburg za 100 lM. B. . . 80.81) 86.90
Lipsk za 100 tal............... ......... ___ —
Liw urna za 100 lir. tosk. — —  
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.80 113.80
Lugdun za 100 fr. . . . ------------- .—
MedyoJan za 100 lir. w ł. ——  — .—
Marsylia za 100 fr. . . .  ,   _.—
Paryż za 100 fr. . . .  4 5 .8 0  45.9*>
Praga za 100 zł. w. a. . —.  .—
T rycst za 100 zł. w. a. ,  .   _.—
W enecya za lOOzł. w. a. . -------.—

(3 i dni po ukazaniu.)

B ukareszl za 100 piast. woł. —.— —
Konstantynopol za 100 piast. (ur. — .—

K u r s  z ło t a
Dukaty ces. men.

dllo. pełnej wagi 
Korona . . . . 
201'rankówka . .
Rosyjski imperyał 
T alar związkowy 
Srebro

5.55
5.55 

15.80
9.27
9.55 
1.7 IV,

5-56
5.50

15.85
9.29
9.60
1.72

. 114.35 114.65 
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

O d p o w  i e d z i a l n y  B n l n k  l o r Z  c. k. ga/ic. drukarni rządowej.


